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Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy  na tydzień WER I ł  WARSZAWA  ŚRODA
p rzy Rg—  I I

d z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m . 41  * * ■  Dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1855 roku.

W IA D O M O ŚCI U RZĘD O W E.

M agistrat m iasta W arszaw y .— W  skutek reskryptu komisji rządowć) 
spraw wewnętrznych i duchownych,  z dnia 5 (17) stycznia 1855 roku,  
na zasadzie rozkazu JO.  Księcia Namiestnika Królestwa,  objawionego 
w odezwie wydziału celnego przy kancelarji Jego Książęcej Mości, z dnia 
1 1 (23)  grudnia r. z., podaje do wiadomości powszechnej:

.NA JJAŚNIEJSZYPAN,  na  s k u t e k  p r z e ło ż e n ia  k o m ite tu  m in i s t r ó w ,  

z d n ia  9  l i s to p a d a  r. z., NA JW YŻEJ p o lec ić  r a cz y ł ,  w s p o s o b ie  p r ó b y  na  

l a t  t r zy ,  p o s t a n o w ić  co  n a s tę p u je :

1. Na urzędach celnych Cesarstwa i Królestwa Polskiego do handlu 
Europejskiego,  od przywożonych z zagranicy w beczkach win i innych 
t runków,  w miejsce obecnie pobieranego cła od miary, pobierać takowe 
od wagi brut to w następującym stosunku.- od araku,  rumu i wódki Iran* 
cuzkiej:  a) lądem bez wrgłędu na tęgość od puda brutto rs.. 7 kop. 75; 
b) morzem od tychże t runków tęgości nie wyższćj od 10 g r ad u só w ,  
rs. 7 kop.  75; od tychże t runków tęgości nad 10 do 15 g r adusów,  płaci 
się cło pół toraczne,  zaś wyżćj nad 15 g radusów cło podwójne;  od win 
wszelkich prócz niżej wymienionych,  rs.  2 kop. 90; od win austrjackich 
i węgierskich,  sprowadzanych przez komory na granicy od Austrj*, kop. 
90;  od takichże win sprowadzanych przez inne komory,  rs. 2  kop. 9 0 ;  
od mołdawskich,  wołoskich i greckich win, prócz cypryjskiego, sprowa­
dzanych do por tów morza Czarnego i Azowskiego,  oraz do komór  na 
granicy od Bessarabii,  rs. I kop.  45;  od takichże win sprowadzanych 
przez inne komory,r s.  2 kop. 9 0 ;  od wina cypryjskiego, rs. 2 kop. 45; 
od porteru rs. 2 kop. 40;  od octu winnego i piwnego,  tudzież cydru z ja­
błek i gruszek, rs. 1 kop. 50.

2. Stosownie do przepisu taryfy, cło od araku, rumu i wódki  fran- 
cuzkiej sprowadzanych morzem,  pobierać podług ich tęgości, jaka się o* 
każe przy pierwszćj  rewizji i te które będą  trzymać wyżćj 10 lecz j e­
szcze niespełna 11 gradusów,  uważać jak 10 gradusowe,  podobnie tęż­
sze nad 15, lecz niemającespełna 16 gradusów,  pociągać do opłaty tylko 
półtoracznćj .

3. Na zasadzie przepisu taryfy, przywóz wspomoionych mocnych 
t runków,  dozwolić lądem w naczyniach mających nie mniejszą wagę brut ­
to nad pół tora puda,  a morzem tylko w beczkach wagi nie mniejszśj od 
7 */a pudów,  w naczyniach zaś raoiejszćj wagi zakazać,  wyjąwszy p rowi ­
zję dla okrętów i statków wodnych,  która w oznaczonćj przepisami cel- 
nemi ilości, może być przywożona,  w naczyniach wszelkićj wielkości.

4. Przy sprowadzaniu win i t runków przez granicę zachodnią l ą ­
dem, na skład do komór:  w St. Petersburgu,  Rydze,  Moskwie i Odesie,  
z wymienionych wyżćj opłat  celnych, potrącać na korzyść właścicieli to­
w ar ó w  po 8 kopiejek od każdego rubla.

5. W c ią gu  pierwszych sześciu miesięcy od dnia wydania niniejszego 
postanowienia,  dozwalać handlującym w podawanych przez nich dekla­
racjach celnych, wykazywać ilość sprowadzanych dla nich win i t r u n­
ków podług dawniejszego na miarę,  a nie na wagę i płacić cło od tako­
wych od wagi lub miary,  podług ich życzenia.

Warszawa  dnia 12 ( 2 4 )  stycznia 1855 r.
Prezydent ,  rzeczywisty radzca stanu, Andrault.

Za naczelnika kancelarji,  Szym anow ski.

BYDŁO ROGATE.
( D a l s z y  c i ą g ) .

Wymię ma być bardzo duże, obie połowy między sobą równe,  
nigdzie nie ma się dać uczuwać s twardniałość lub podob ieństwo  kości, 
a na cycach nie powinno być żadnych narośli ani brodawek.  Krowa 
powinna chętnie dać  się doić, nie bić, nie wciągać w siebie mleka.

Co się tyczy ras rogatego bydła,  takowe są bardzo rozmaite,  ale 
wszystkie mńićj albo więcćj noszą na sobie charakter albo górnśj albo 
nizinow ej rasy, albo nakoniec cechy te środkują między jednym i d r u ­
gim rodzajem,  i wtedy stanowią pośrednią  rasę. T a  pośrednia rasa cho­
ciaż ma wiele odmian,  trafia się głównie na wielkich obszernych r ó ­
wninach,  jak naprzykład w krajach stepowych i dla tego nazywa się 
r asą stepową. Te rodzaje bydła więcćj dają się spożytkować na mięso 
niż na mleko. Ale niektóre odmiany tćj rasy przy s tosownćm obchodze­
niu się, mogą być usposobione do mleczności ,  jeśli tego okoliczności 
wymagają.  Rasy s tepowe mają swoje  s tanowcze i wyraziste r asowe ce ­
chy, i zobaczywszy tylko doros łe zwierzę z j ednćj  z tych ras, ła two r o z ­
poznać można do jakićj należy. Te cechy rasowe wyrażone są częścią 
w głowie z rogami,  ciele i nogach,  częścią w barwie sierci, lub wchara -  
cterze przyrodzonym zwierzęcia. Po największćj części te rasy są sza­

re, biało-siwe,  albo brunatne.  Najznajomsze rasy s t epowe są:
1. Podolska rasa. Nogi wysokie,  c i a ł o  nic bardzo długie,  krzyż 

szeroki,  po największćj  ćzęśei maść niebieskawo-szara,  albo popielata, 
wielkie szeroko rozchodzące się rogi.  Do produkcj i  mleka krowy tćj 
rasy mało są zdatne,  ale na opas szczególniej się zalecają.



2. Rasa bessarahska.
3. Rasa wołwiska.
4. Rasa węgierska z niskiemi nogami,  grubym mocnym kadłubem,  

mało zagiętemi rogami białawego koloru,  także nie wiele się przyda na 
mleko,  ale dobrze się tuczy i do pociągu przyda.  Szczególniej woły w ę ­

gierskie są wyborne w pługu.
Średnio wielkie rasy są bardzo urozmaicone,  mianowicie u ro ln i ­

k ó w  niemieckich,  skutkiem dowolnego raięszania i t rudno między niemi 
upatrzyć wyraźnie odznaczające się cechy, dla tego tćż takie bydło wca ­
le się nie uważa za rasowe.

Do ras górnych  lrczą się takie, które utrzymują się w okolicach 
górzystych, bądź dziko, bądź też są tam hodowane .  Budowa ich ciała 
daje im dostateczną zręczność i siłę do szukania paszy na miejscach 
niełatwo dostępnych. Takie bydło zwykle jest nie wielkie i [znajduję 
się w Alpach i w ogóle na wysokich górach,  a na obszernych i bogatych 
w trawę dolinach, między górami,  chowają się znowu zupełnie inne r a ­
sy, podobnićjsze do ras nizinowych i dla tego dolinowcmi się nazywają.  
Takie małe wzgórkowe czyli wyżynowe rasy utrzymują się w górnćj  
Szwabji ,  Yoralbergu,  w górzystych okolicach Bawarji,  Wi rt embergu,  
w Styrji,  Karyntji ,  Szwajcarji i t. d., jak naprzykład tak zwana tyrolska 
rasa. Wszystkie te rasy podciągnąć można pod zbiorową nazwę rasy 
górnćj .  Wszystkie zdają się być między sobą spokrewnionemi,  i c h o ­
ciaż w niektórych okolicach utworzyły się szczególne cechy rasowe,  jak 
naprzykład w górnćj  części Kan tonu Bern,  jednakże w ogóle są one 
podobne wszelkim innyoa odmianom górnym. Wszystkie te rasy górne 
są bardzo ruchliwe,  mają krótkie nogi,  okrągłe  ciało, wesołą,  zgrabną 
powierzchowność ,  po największćj części b r una tną ,  cze rwon o-bru na t ną  
lub szaro-brunatną maść i podług swojćj wielkości prawie  zawsze dają 
obfitość mleka. Wielkie,  ciężkie bydło z długiemi nogami,  nie mogłoby 
ut rzymywać się na wysokich nierównych łąkach,  i do tych miejsc stoso- 
w niejszemi są małe krótko nogie rasy. Ale we wszystkich górzystych 
okolicach,  stosownie do rozmaitćj miejscowpści ,  znajdują się tćż roz- 
muite rasy. Na dolinach w okolicach górzystych,  hodują niekiedy naj­
większe,  najpiękniejsze i najintratniejsze rasy, j ak to szczególnie widzie- 
my w Kantonach,  Szwecu,  Zug i F re iburg .  Tamtejsze rasy,  stale się 
utrzymujące,  cenione są szczególnie pod względem mleczności .  Nie tak 
wielkie, i nie tak s ławne są średnie rasy Kan ton ów ,  Lucern,  Zurich,  
Beru i t. d , ale i tu niekiedy trafiają się szczególnie piękne pokolenia 
bydła.  Wszystkie te rasy bydła wprowadzane są do Niemiec i do .nas, 
pod  ogólną nazwą bydła szwajcarskiego i tu i wszędzie hodowanie  ich 
wydało bardzo korzystne rezultaty. Rzadko jednak gdzie p rowadzono  
tak daleko tę hodowlę,  żeby przyjść do utworzenia własnych samoi­
stnych ras, lub żeby wprowadzoną  rasę czysto dochowac.  Rasy te są 
po największćj  części brunatno-czarne,  brunatne,  brunatno-żól te ,  białe,  
czasem pstrokate,  ale dość r egularnie znaczone. Kształ t  tych ras jest  
bardzo ładny, bo bydle to w całym składzie mało jest zaokrąglone nie 
kańczate,  i grzbiet  ma prosty nie wygięty. W  ogóle bydło tych ras jest 
łagodne.  Rasy górne  można jeszcze podzielić na wielkie i małe.

(Dalszy ciąg nastąpi).

P S Z C Z O Ł A .

(Dalszy ciąg).

Pszczoły rabujące.

Poznawszy przyczyny rabunku,  trzeba przeciw niemu następują­
cych użyć środków:

1. Nie karmić pszczół nigdy w dniu pięknym, w którym wylatują, 
ale zawsze wieczorem,  i gdy to być może,  od  góry.

2. Ul osierociały trzeba natychmiast  wynieść z pszczelnika.
3.  Wszelkie otwory ula lub kószki,  wyjąwszy o twór  wylotowy 

t r zeba  dobrze opatrzyć i zasmarować.
4. Zasklepić otwory wylotowe podczas wiosny i jesieni,  miano­

wicie u  pszczół słabych,  tak dalece, iż tylko 2 lub 3 pszczoły obok sie­
bie wchodzić i wychodzić będą mogły.

Środki  r abunkom zaradzające zaś są następujące:
1. Ul rabujący przestawi się na inne miejsce.
2.  Można go tćż przez kilka dni Uzymać w chłodnćm miejscu 

zamknięty.
3. Nietylko rabujący, ale i zrabowany  ul, przestawić w inne 

miejsce.
4. Nie mogąc atoli wyśledzić ula rabującego,  t rzeba przynajmnićj 

zrabowany przestawić i zabezpieczyć go od dalszej napaści.
5. Na miejscu z rabowanego ula, postawić ul próżny lub kószkę,  

z zaprowadzoną w otwór  rurką ,  ku górze wychodzącą.  Rabusie wszedł ­
szy przez tę rurkę do kószki ,napowrót  już z niej nie trafią i tym sposo­
bem same się uwiężą.  Sposób ten jes,t dobry,  szczególnićj na złych ra ­
busiów sąsiedzkich.

6. Nie zabijać wszakżo rabusiów truciznami,  gdyż to innym i wł a ­
snym pszczołom szkodzićby mogło.

Osierocenie ula.

Ul jest osierocony:
1. Jeżeli po zmarciu matki nie masz jajek w całym ulu, z których- 

by matka młoda wylądz się mogła.
2. Jeżeli w prawdzie są jajka i młoda królowa się wylęże, ale j e ­

żeli zamało jest w ulu t r ędów,  lub wcale ich brak,  i królowa zapłodnio­

ną być nie może.
3. Jeżeli i jajka na królowę są, i t rutnie także, ale jeżeli pszczoły 

królowćj sobie nie wychowają i nie wypielęgnują.
4. Jeżeli k ró lowa podczas zapłodnienia poniosła jakie n ie ­

szczęście. i
5. Jeżeli młode matki odlecą z ost a tnim ro jem,  i
6. Jeżeli dwie królowe w potyczce z sobą śmiertelnie się zraniły.

Z naki osierocenia ula.
Osierocenie ula poznaje się:
1. Po niewytępianiu t rutniów, w  czasie,  gdy w innych ulach już 

są wytępione.
2. Po  szczególnićjszćj niespokojności  pszczół nad wieczorem 

dnia lego,  gdy straciły królowę.  Ta niespokojnośó odznacza się usta- 
wicznem wylatywaniem z ula, szukaniem czegoś na około niego i wla­
tywaniem do ula na powrót.

3. Po rozlatywaniu się roju i wracaniu do ula, z k tó rego  s i ę 'wy-  
roiły, lub przechodzeniu do innego,  i po braku roboty w ulu.



4.  P o  b r a k u  w e s o ł o ś c i  i g r a n i a  w ś r ó d  o b i a d o w y c h  g o d z i n .

5.  P o  n i e d b a ł e m  z n o s z e n i u  r o b o t y ,  lub z a n i e c h a n i u  onć j .

6 .  P o  n i e o d w a d z e ,  o c i ę ż a ł o ś c i  i s m u t n ć m  o b s i a d y w a n i u  w p o j e ­

d y n c z o  o t w o r u  w y l o t o w e g o  i p o  n i s k i m  n i e d b a ł y m  locie .

7.  P o  u m a r ł y c h  p s z c z o ł a c h  i n i e c zy s to ś c i  w e w n ą t r z  ula.

Obchodzenie się z osierocialym ulem.
Jeżel i  o s i e r o c e n i e  u l a  n a s t ą p i ł o  w  lecie  l ub n a  w i o s n ę ,  w  c z a s i e ,  

g d y  i n n e  u l e  m a j ą  m ł o d y  z a p ł ó d ,  w z i ą ż ć  w i ę c  z n i c h  k a w a ł e k  w ę z y  z z a -  

p ł o d e m  t r zy  d n i  m a j ą c y m  i p r z y c z e p i ć  go  w  o s i e r o c i a ł y m  ulu d o  w ęzy ,  

a p s z c z o ł y  z t e g o  z a p ł o d u  w y l ę g a j ą  s o b i e  k r ó l o w ę .  G d y b y  się to  n ie  u- 

d a ł o ,  t edy  p o ł ą c z y ć  u! o s i e r o c i a ł y  z u l em  d o b r y m .  W  p ó ź n ć j  j e s i e n i  

m o ż n a  tćż  o s i e r o c i a ł y  ul p o ł ą c z y ć  z e  s ł a b y m  r o j e m .  S ł a b e  i n i e l i c z n e  u* 

le,  k t ó r e  o s i e r o c i a ł y  w  z i mi ę  lub n a  w i o s n ę ,  n a j l e p i e j  j e s t  p o d k u r z y ć .

Łączenie rojów.
W i a d o m o  j e s t  z d o ś w i a d c z e n i a ,  że  ul  l iczny i m o c n y  w  s t o s u n k u  

w i ę c ć j  p r z y n o s i ,  a m n i e j  s poż yj e ,  p r z e z  z imę  p e w n i ć j  p r z e s t o i ,  a  w na-  

s t ę p n y m  r o k u  l ep i e j  się ro i ,  j a k  ul n ie l i cz ny  i s ł a b y ;  z k t ó r e g o  w z g l ęd u  

r a d z i  się t ed y ,  a b y  p s z c z o ł y  s ł a b e ,  z a m i a s t  t r z y m a ć  p o j e d y n c z o ,  ra cz ej  

p o ł ą c z y ć  j e  z s o b ą .  Ł ą c z e n i e  t ak i e  dz ie je  się n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m :

1. W s t a w i a j ą  się  d w i e  k ó s z k i  d o  b eczk i ,  j e d n ę  n a  d r u g ą ,  t ak ,  iż 

s p o d n i e m i  o t w o r a m i  k u  s o b i e  z w r ó c o n e ,  sz c ze ln i e  d o  s i e b ie  p r z y s t a w a ć  

b ę d ą .  K ó s z k ę ,  z k t ó r e j  p s z c z o ł y  w y j ś ć  m a j ą ,  s t a w i a  się  n a  s p ó d :  a  tę,  

d o  k t ó r ć j  w n i j ś ć  m a j ą ,  n a  w i e r z c h .  T e r a z  n a l e j e  się w  b e c z k ę  tyle w o ­

d y ,  aż  s i ę  s p o d n i a  k ó s z k a  d o s t a t e c z n i e  z a m a c z a ,  p r z e z  c o  p sz c zo ł y  z m u ­
s z o n e  b ę d ą  p r z e j ś ć  d o  w i e r zc h n i ć j .

2.  Na  w i e c z ó r  u s t a w i ą  się  d w i e  k ó s z k i ,  j a k o  w y ż ć j ,  j e d n a  n a d  

d r u g ą ;  na  d r u g i  zaś  d z ie ń  r a n o  p u k a  s ię  p r ę c i k a m i  w d o l n ą  k ó s z k ę  o d  

d o ł u  k u  g ó r z e ,  aż  do  k r a w ę d z i .  T y m  ł o s k o t e m  z n i e w o l i  s i ę  p s z c z o ł y  
d o l n ć j  k ó s z k i  d o  p r z e j ś c i a  w  g ó r n ą .

3.  P r z y  u l ac h m a g a z y n o w y c h  z d e j m u j e  s ię  w i e k o  i s t a w i a  n a  
w i e r z c h  ul  t e n ,  z k t ó r y m  m a  b yć  p o ł ą c z o n y .

4.  J e ż e l i  r ó j  s ł a b y  i p ó ź n y  p o ł ą c z y ć  s i ę  m a  z i n n y m ,  t e d y  r o z p o ­
ś c i e r a  się p ł a c h t ę  na  z i e mi ,  s t a w i a  n a  ni ćj  k ó s z k ę  ze  s ł a b y m  r o j e m  i u-  

d e r z a  n a g l e  w  g ó r n ą  c z ę ść  k ó s z k i ,  a w s z y s t k i e  p s z c z o ł y  o p a d n ą  n a  p ł a ­

c h t ę ;  na leży  m i e ć  d r u g ą  k ó s z k ę  z i n n y m  r o j e m  z a r a z  p o d  r ę k ą  1  n a t y ­

c h m i a s t  p o  w y t r z ą ś n i e n i u  r o j u  z p i e r w s z ć j  k ó s z k i ,  p o s t a w i ć  j ą  n a d  l e ż ą ­

ce  n a  p ł a c h c i e  p s z c z o ł y ,  p o d ł o ż y w s z y  w p r z ó d  p o d  n i ą  c i e n k i e  d r e w i e n ­

k a ;  a  s t r z ą ś n i ę t e  p sz c z o ł y  n i e b a w e m  p o w c h o d z ą  d o  k ó s z k i ,  n a d  s o b ą  

b ę d ą c ć j .  G d y  t o  n a s t ą p i ł o ,  u s t a w i ć  k ó s z k ę  n a  s w o j e  m ie j s c e .

5 .  M a j ą c  s ł a b e  ule,  m o ż n a  j e  w z m o c n i ć  p ó ź n y m i  r o j a m i  w  ten 

s p o s ó b :  Jeże l i  r ó j  w r a c a  d o  u l a  m a t e c z n e g o ,  b ie rz e  s ię  t e n ,  z k t ó r y m  

g o  się c h e e  p o ł ą c z y ć ,  i s t a w i a  n a  m ie j sc u  ula m a t e c z n e g o ,  k t ó r e n  t y m ­

c z a s e m  o d s t a w i a  się  g dz ie i nd z i ś j .  R ó j  t e n  w k r ó t c e  w e j d z i e  d o  t e g o  u la ,

p o c z e m  g o  s ię  o d s t a w i  n a  s w o j e  m ie j s c e ,  a w s t a w i  n a  to  m i e j s c e  m a -
t ec zn y .

6 .  M o ż n a  t a k ż e  c z t e r o  i p i ę c i o - l e t n i e  u l e  z s t a r ą  w ę z ą  p o ł ą c z y ć  

i z j e d n o c z y ć  z m ł o d y m i  r o j a m i .  T y m  k o ń c e m  o d s t a w i a  s i ę  ul s t a r y  

z  s w e g o  m i e j s c a  c o k o l w i e k  na  b o k ,  a s t a wi a  się n a  j e g o  mi e j sc e  ul t en ,  

k t ó r e n  m a  b y ć  w z m o c n i o n y .  G d y  to n a s t ą p i ł o ,  p r z e w r a c a  się ul s t a r y  

i w y p u k u j e  się z n i e g o  p s z c z o ł y ,  k t ó r e  b ę d ą  w y c h o d z i ć ,  a w l a t y w a ć  d o  

ul a  n a  mie j sce  s t a r e g o  p o s t a w i o n e g o .  Z a p a s  m i o d u  w y b i e r z e  się  p o t ć m  

z ula  s l a r e g° -   _ _  ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) . '
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Przymioty i w łaściwości roślin.
(Dalszy ciągj.

Żywienie roślin.

12 .  G d y b y  r oś l in y  za  wi e le  k w a s ó w  n a p o t k a ć  mia ł y ,  u c i e r p i a ł y b y  

s a m e  i  s t a ł y b y  się n i e p r z y d a t n e m i  n a  p o k a r m  dla  z w i e r z ą t  i ludzi .  P r z e z  

m i e r z w i e n i e  w a p n e m ,  m a r g l e m  i p o p i o ł e m ,  m o ż n a  t e m u  z ł e m u  z a ­
r a d z i ć .

13 .  M o ż n a  s p r a w i ć  to p r z ez  p o k a r m ,  że  p e w n a  c zę ść  r oś l i ny  w i ę ­

k sz ą  lub w y d a t n i e j s z ą  się s t a n i e ,  i tak np .  c h c ą c  p o m n o ż y ć  w  r o ś l i n i e  

m ą c z k ę  l ub c u k i e r ,  t r z eb a  d o d a ć  rol i  w ę g l o w y c h  i p r ó c h n i c z n o - k w a ś n y c b  
soli .  K l e j e k  p o m n a ż a  się  zaś p r z e z  s a l e t r o r o d n ą  m i e r z w ę .

1 4 .  Nie  w s zy s t k i e ,  p r z y  w z r o ś c  e roś l i n  p o w s t a j ą c e  o r g a n i c z n e  

cząs t ki ,  z o s t a j ą  w e w n ą t r z  r oś l in ,  lecz  n a j czę śc ić j  w y d z i e l a j ą  s i ę  p r z e z  ż y ­

w o t n o ś ć  l ub tćż c h o r o b l i w y  s t a n  o n y c h ż e .  W  t e n  s p o s ó b  p o w s t a j e  n a  

l iśc iach  w o s k ,  n a  g a ł ę z i a c h ,  ł o d y g a c h  i p n i a c h  ż y wi ca ,  g u m a  i i n n e  c i a ł a .  

W o s k  p o w l e k a j ą c  l iście,  z a s k l ep ia  ich o t w o r y ,  p o w s t r z y m u j e  w i ę c  i c h  

d z ia ł a l n o ś ć  i z n a c z n i e  sz ko d z i  r o ś l i n o m .  M i e r z w i e n i e  p o p i o ł e m ,  w a p n e m  

i m a r g l e m ,  d o s k o n a ł a  u p r a w a  i d o s t a t e c z n e  o s u s z e n i e  z iemi  ze z b y t n i ć j  

wi lgoci ,  n a j l e p s z e m  j es t  p r z e c i w  t e m u  l e k a r s t w e m .

15 .  R o ś l i n y  w y d z i e l a j ą  o r a z  j u ż  z u ży t e ,  a l b o  w z b y t n i ć j  i lości  o -  

d e b r a n e  o d  z iemi  n i e o g r a n i c z o n e  c ia ł a ,  j a k o :  k r z e m i o n k ę ,  sól  ł u g o w ą ,  

n a t r u m , '  w a p i o n k ę ,  z i e mi ę  t a l k o w ą  i t. d.  P r z y p u ś c i ć  wi ęc  m o ż n a ,  ż e  
z a s z e d ł  zły s t o s u n e k  c zę śc i  s k ł a d o w y c h  z iemi ,  c o  u s u n ą ć  w y p a d a .

16.  R o z m a i t e  części  s k ł a d o w e  ro ś l i n  n i e  z a w s z e  w j e d n a k o w y m  

t w o r z ą  się czas ie ;  o k a z a ł o  b o w i e m  d o ś w i a d c z e n i e ,  że z p e w n e j  c z ą s t k i  

b y ł o  l a t e m b a r d z o  m a ł o ,  g d y  w j es ien i  z n a j d o w a ł o  się  jćj  w r o ś l i n i e  

b a r d z o  wie le .  N a w e t  w  r ó ż n y c h  p o r a c h  d n i a  s ą  c zą s t k i  w i e l u  r o ś l i n  

i s t o t n i e  r ó ż n e  o d  s i eb ie .
Kiełkowanie.

P o d  k i e ł k o w a n i e m  r o z u m i e  s i ę  w y r a s t a n i e  ( w y c h o d z e n i e )  k i e ł k a  

z t o r e b k i  n a s i e n n ć j ,  o w ł a s n e j ,  p r z e z  z e w n ę t r z n e  p r z y c z y n y  p o b u d z o ­

nej ,  si le  ż y w o t n ó j .  K i e łe k  o t r z y m u j e  p i e r w s z e  p o ż y w i e i ć e  s w o j e  s z c z e ­

g ól n i e j  z c z ą s t e k  z i a r n a  c u k r o w y c h ,  g u m o w y c h ,  k l e j o w y c h ,  m l e c z n o -  

k w a ś n y c h ,  r o ś l i n n o - b i a ł k o w y c h  i r o ś l i n n o - k l e j k o w y c h ;  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  

o r a z  d o  r o z w i n i ę c i a  j eg o :  węgl ik ,  w o d o  j k w a s o r ó d .

D o  k i e ł k o w a n i a  s ą  n a s t ę p u j ą c e  o k ol i c z n o ś c i  k o n i e c z n i e  p o ­

t r z e b n e :
1.  N i e n a r u s z o n a  i n i e s k a ż o n a  si ła  ż y w o t n a  k ie łka .

2 .  Z u p e ł n a  d o j r z a ł o ś ć  n a s i o n k a .

3 .  O b e c n o ś ć  p o t r z e b n ć j  w o d y .

4 .  W o l n y  p r z y s t ę p  a t m o s f e r y c z n e g o  k w a s o r o d u .

5 .  P e w i e n  s t o p i e ń  c i e p ł a .

6 .  P e w i e n  s t o p i e ń  e l e k t r y c z n o ś c i .

P o d  w z g l ę d e m  si ły ż y w o t n ć j  k i e ł k a  i s 3 m e g o  k i e ł k o w a n i a ,  m o ż n a -  

by  p o w i e d z i ć ć ,  c o  n a s t ę p u j e :

1.  S i ł a  ż y w o t n a  k i e ł k a  j e s t  u  r o ż n y c h  n a s i o n  r o z m a i c i e  
k r z e p k a .

2 .  I m  si ła t a  j e s t  k r z e p c i e j s z a ,  t ćm d łu żć j  tćż  u t r z y m u j e  się w  n a ­
s i en iu .

3 .  W  n i e k t ó r y c h  n a s i o n a c h ,  g dy  się  u t r z y m u j ą  s u c h o  i b ez  p r z y ­

s t ę p u  p o w i e t r z a ,  z a c h o w u j e  s ię  si ła  ż y w o t n a  n a d z w y c z a j n i e  d ł u g e .
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4.  Czas jakiego nasienie potrzebuje do wypuszczenia kiełka, uie 11 

wszystki ch roślin jest równy.
5. l^ek tóre  nasiona mają tę w łasność ,  iż dwa razy kiełki  w ypu­

szczać mogą,  np. ziarno zboż k łosowych.
6. U niektórych rośl in ginie siła kie łkowania przez sztuczne na­

sienia wysuszenie,  gdy u innych pewien stopień suchości  jeszcze ją 

podnosi .
7.  Ki lka nasion raz tylko kiełki puszczać mogą,  np. groch,  bób,  

wyka,  koniczyna,  lucerna i sparceta.
8. Siła k ie łkowan ia  zawisła najpierw od składowych części  n a ­

sienia* a w ogóle i od całego ukzztałcenia i własności  reszty rośl innych 

częśei .  Czem lepszy jest stosunek umięszania cząstek ziarna, i czćm  
mnićj naganne przymioty mają części  rośl inne,  tćm krzepciejsza jest siła 

k iełkowania.
9. Stosunek umięszania części  składowych nasienia,  tudzież całe  

uksz.ał cenie  części  roślinnych, zawisł  od klimatu, od roli i jćj 'u prawy!  

a zatóra i siła kie łkowania zawis łą jest od tych okol ic znośc i .
10.  Chemicznemi dochodzeniami s twierdzonem zostało,  że grunt  

któren  nie je st  bardzo obfity w próchnicę i sal etrorodne ciała,  ale za to 
zawiera w sobie wiele wapna,  talku, soli ługowćj  - i kuchennej ,  soli  
siarkowych i fos forowych,  wydaje bardzo silne ziarno. A im większa 

jest  siła kie łkowania,  tćm lepsze wydaje rośliny. Zboże  do s iewu o ile 

mo żn a  z takich rół dobierać należy.
1 1. Si ł ę  kie łkowania w  nasieniu zdaje się szczególniej  wspierać  

to, jeżeli w stosunku wiele w nićm jest mączki ,  a mało klejku, a l b o ­
wiem z niej robi się cukier,  któren przez długi czas służy kie łkowi  za 

pożywienie .  Ponieważ zaś owcza  mierzwa wiele obradza klejku,  przeto  
nie dobre jest z nićj ziarno do s iewu,  co już doświadczeniem stwie r 

dzoce .
12.  Do kiełkowania potrzebna jest u rozmaitych gatunków roślin 

rozmaita ilość wody.  Za wiele wody staje się przyczyną zgnicia nasienia.  
Jeżeli zaś jest wody  za mało,  tedy albo kiełek wcale  nie wypuści ,  albo,

wypuściwszy,  zwiędnie.
13.  Z początku działa woda na nasienie tylko mechanicznie,  gdyż

je rozpęcznia,  rozpiera, rozrywa skóreezki  i daje przystęp do wnętrza 
ziarna kwasorodowi ;  później działa woda rozpuszczająco na części  ‘ 
sk ładowe  ziarna i sprowadza je rozwijającemu się kiełkowi na pokarm.

(Dokończen ie  nastąpi).

H A N D E L .

G dańsk dn ia  1 lutego  1 8 5 5  ro k u .— Przy tak wysok ich jak obecnie  

cenach,  targi angielskie ściśle regulują się do obfitości zagranicznych  
do wo zó w,  a że takowe  były w npłynionym tygodniu nieco znaczniejsze,  
przeto młynarze i piekarze wymogl i  na krajowem ziarnie 3 do 4 ,  a na 
zagranicznśm 1 szyling na kwarterze zniżenia.  Obrót  interesów wszak­
że był  ograniczony,  gdyż trzymający zboże wyjątkowo tylko zniżone o-

fiary przyjmowali.
W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:

P s z e n ic y , J ęczm . O w sa ,  Żyta  Bobu
Grochu

z kraju 5 ,7 8 1  7 , 0 2 8  7 , 4 0 8  —  1 , 1 1 6
z zągranicy 2 4 , 7 8 9  3 , 5 4 5  3 2 , 5 7 2  6 , 7 2 8

Wedle  rządowych  ogłoszeń,  dowozy zagraniczne w ostatnie 
dwóch miesiącach,  to jest od 5  listop, do 5  stycznia, były mniejsze jak 
w roku 1 85 3 ,  pszenicy kwart.  8 7 3 , 2 1 8 ,  mąki centnarów 6 6 5 , 6 0 0 . czylv 
wszystko na kwartery obracając,  kwart. 1 , 0 6 3 , 4 5 2 ,  to jest w  okrągłych  
l iczbach 1 0 0 ,0 0 0  łasztów.  Można wyobrazić,  jak wielka w ciągu roku 

będzie różnica, i jaki to wpływ na ceny wywrzeć  musi w późniejszym

czasie-
Targi Hol lenderskie  były zupełnie obojętne,  toż samo o Hambnrg-  

skim możemy  powiedzićć.
W e  Francji dla si lnych mrozów i śni egów,  ogólne podniesienie  

cen miało miejsce.
Na naszej giełdzie w pierwszćj  połowie  tygodnia,  ceny przybrały 

2 0  do 3 0  Guld. ,  które w ostatnich dniach zniknęły i spekulanci,  korzy­
stając ze słabćj angielskiej poczty,  nader nizkie robili ofiary, które tylko 
w koniecznym razie przyjmowano.  Notowan ia  więc nasze nie są regu­
larne, bo zależą od tego,  czy tranzakcje w  pierwszćj  lub ostatniej po ło ­
wie tygodnia zawarto.  ‘

Płacono  za łaszt Wag i  Holi.  
Pszenicy . : . . od 124  do 129  

„ 1 3 0 - 1 3 1 / 2
„ -  1 3 3 / 4

Ż y t a  „  1 1 9 — 124

Guld. Prus.
5 7 0  - 6 9 5  
7 0 5 — 7 1 0  
—  7 30
3 6 0 — 3 9 6

Mrozy mamy ciągłe,  od 12  do 17 stopni.  Sanna wyborna.  
K u rsa  zamian: Londyn 194  '/a, Paryż 7 8 3/-«> Hamburg 4 4 1/j .

Makowski ,  Kendzior  i korop.

Kor. War.

Bs. Kop. Rs. Kop.
6 4 3 7 8 4
7 95 8 7 .

8 i r / t
4 6 4 46

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

Dr.ia 25 styczn ia  (6  l u t e g o )  18 5 5  roku.
Ż Ą D A JĄ

Rs. | kop.

D A JĄ

Ks. | kop.

Sieni .  Inian.  
R zep .

Mąki 
cen tn .

3 4 , 9 0 5

,11 O N E T Y.

P ó ł - I i n p e r y a l y ................................................................................
H o l le n d er sk ie  dukaty  n o w e ......................................................

p a p i e r y .

Obligi  sk a rb o w e  4 -p r o c .  za 1 0 0  rs. o p r ó c z  kuponu .
Listy zast. b ia łe  II o k r e su  ( o p ro c z  k u p o n u )  za 1 0 0  z ł .

III . za 15  r s .
>1 Ił »1 . 111 ł» _ .S e r y e  w y l o s o w a n e  . - • | -

O b l igacye  c z ą s t k o w e  na 50 0  zI.  o p r ó c z  ku ponu  
Certyfikaty Ranku lit. B. na 2 0 0  z ł .  bez  procen tu .  .
D o w o d y  Kom. Centr .  L ikwid .  za 100  zł- • • ■
N o w a  rosyjska p o ż y c zk a  z r. 1854  oprócz  kuponu  

\V  E X L E

B erl in  100  ta larów  . . . • ■ • •
Gdańsk 100  tal ......................................   •
H amburg 30 0  BMk.  ..........................
Londyn 1 funt  s t e r t . , ........................
P e t e r s b u rg  1 0 0  r s ......................................
Paryż  3 0 0  f r a n k ó w ..................................•
W i e d e ń  1 5 0   ...................................  •
W r o c ł a w  1 0 0  t a l ......................................

2 m. 
2 i i i .
2 m.
3 m.
1 m.
2 m.
1 m.
2 m.

5 3 3 ' / , — —

76 10
— — 15 21
15 17 15 15

93 40
—

100 35 100 5

149 70 _ ___

6 5 4 -- —

99 75 -- —

79 5 — —

79 65 —
— — — —

W a rto ś ć  K uponu b i e ż ą c e g o  od  O b l ig ó w  s k a r b o w y c h  rs.  1 k o p .  40  
od  L istów  z a s t a w n y c h  kop.  6»Ą 

N o w a  r o ss y js k a  p o ż y c z k a  r s .  1 kop.  59t* /u .

( 7  lu t eg o )  1855 roku. —  C enzor ,  s ekretarz  k o leg ja ln y ,  1. H e r t z
W drukarni J. U n g e r . — W o ln o  d r u k o w a ć . — W  W arszaw ie  dnia 2 6  stycznia


